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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. = 


Chwila ciężkiego nieszczęścia, któróm jesteś- 
My dotknięci , jest chwilą dopustu nieba , 
J nas doświadczyło. Przez wytrwałą cierpli- 
Wość w uciska będący daje d'wód mocy ducha 
I zaafania w wyroki sądów Opatrzności, a ludz- 
kość objawia swe spółczacie przez udział nie- 
Aczęścia i przez wzajemną pomoc į Í tymto 
Aposobem rozwija się najpiękniejszy kwiat ludz- 
lego serca , który dojrzewając wydaje nasiona 
Moralnego dobra, odmładuia i odaswia świat 
ez ustanku. Nawet na umyśle upadły I roz- 
Paczajacy, który stracił wszelka nadzieję» posił- 
lem tego boskiego owocu nabióro błogiego po- 
Krzępienia, poznaje mylny swój rozum, porzuca 
ędne swoje rachuby, i pojednany i przebacza- 
acy wraca znowu w kolćj działalności awoic 
taci. Przejednała go ich miłość, zuiewoliło zau- 
Anie, a podniosła wspólna siła I 

Oto jest wskazana droga do wyższego ukształ- 
Cenią człowieka, w ten sposób dojrzewa ludzkość 

aty do szczytu obyczajowości. Ten jest po- 
ttep w szczególe i w ogólności, w doinu pry- 
Watnego człowieka, jak w całym świecie — tym- 
ło wielkim domu Boga. 

iechże pogoębiony człowiek z wdzięczna ule- 

Blością znosi madre, niesbadane wyroki prze- 
Alaczenia , które za kamień probierczy go obra- 
„95 pocieszające bowiem przekonanie, że nie 
Jest opuszczonym, odosobnionym i bez wszelkie- 
80 ratunku, Że go Życzliwych braci otacza koło, 
Niech dźwigoia jego umysł, ożywi jego ducha, 
Aby niezachwiana pokładał nadiieję w Rogu, w 
Woim Monarsze i w braterstwie swoich spóło- 
` Ywateli, i aby przezto odnawiał i umacniał 

are w siebie samego i w całe czlowieczejństwo. 
daj lesne wprawdzie, jedoakża pod temi wzglę- 
: mi wzniosłe wywarł skutki smutny cios, któ- 
J uderzył w kilka najzamożoiejszych miast są- 
siednich naszego kraju- Buda i Peszt, Strygoń 
übe ajtzen zostały naglo npustoszone przez we- 

ana powódż Dunaju. Nazbyt znane i nazbyt 
że sa to wypadki, by je kreślić powtórnie, 
dome przykłady aiły i natężenia w walce z na- 
tczywemi Żywiolami, a z każdym doiem do- 
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chodzi nas nowa wiadomość, okazująca udział £ 


usilność, by uśmierzyć i ulżyć ciężka niedolę 
spółbliźnich tak okropną dotkniętych kłęską. 

I naszego stolecznego miasta mieszkańcy nie 
chcą być ostatnimi w przyłączeniu się do tego 
wieńca, uwitiego z prawdziwie boskich kwiatów, 
które z listków swoich dobroczynną i orzeźwia- 
jaca rosę sacza na grozy apustoszenia. 

Nie będę tu wspominał o obfitych zasiłkach, 
których udzieliła gmina królewsko - stołecznego 
miasta Lwowa, równie jak dobroczynność wie- 
lu osób prywatnych , ale nie dopuszczę, aby u- 
lotny czas zagrzebał w niepamięci najpiękniej- 
81y dar uświecony umnictwem; słowa te niech 
dla niego będą chwilowym tylko pomuikiem, 
trwalszym wszakże głos świata i bijące serca 
spółobywateli | 

W iento cel uroczysty zgromadził nas wieczór 
dnia 2igo kwietnia r. b. na urządzony kon- 
cert w tutejszym miejskim teatrze i dał nam 
użyć rozkoszy pięknego i szczytoego umnictwa, 
na którym nam przez długi czas zbywalo. 

Na czele tego przedsięwzięcia stanał c. k. radz- 
ca gubernijalny J W. hrabia Leopold La- 
zański, któremu stołeczne miasto naste winno 
wiele dobrych i pożytecznych urzadzeń, spól- 
nie z c. k. radzcą guberoijalnym i dyrektorem 
policyi JW. Leopoldem kawałerem de 
Sacher. 

Ze spapiałomyślna i chętoa uległościa przyłą- 
czyły się damy wysokiej szlachty, nie moiój na- 
sze ulubione zwolennice muzyki i całe towarzy- 
stwo muzykalne do wsparcia tego selachetnego 
przedsięwziocia, którego wykonanie przewyższyło 
w wielkim stopnia najśmielsze oczekiwanie i sta- 
wiło nowy dowód, że kwiat pięknego umnictwa 
nie jest obcym tutejszéj ziemi, że pieszczony i 
pielęgnowany przez długi czas w zacisży, wspo- 
mnionego wieczora wydał bujne, świetne i doj- 
rzałe owoce. 

Pićrwszy oddział koncertu rozpoczął się 
uwerturą do tragedyi Nero, muzyką pana C. 
G. Reissiger, król. saskiego kapelmistrza na- 
dwornego, kióra towarzystwo przyjacioł muzyki 
misternie w; konało. 

Pobliczność uniesiona była falami tych poważ- 
mie z szumem upływających dźwięków , Htóre 
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przez «wa przecuduie czystą a jedaakże żałośną 
ygodrość , tak mocno duszę naszę porywały, iż 
serce przecruwając wyższe , piękniejsza światy, 
zdawało się w zanadziemskie krainy być prze. 
riesionćm. Jakby z jedaćj masy ulane było całe 
dzieło, i zaiste, jeniusz autora nie znajdzie w 
świecie swoich tonów treściwszćj piękności nad 
tę, która nasi przyjaciele muzyki z tla jego u- 
tworu wyczytali i prawie czarodziejskim urokiem 
pa jawe dla ucha wydobsyli. 4 

Poczóm nastąpiło wielkie Pot-pourrt na cztó- 
rech fortepijeaach, napisane przez Karola Czer- 
nego, a wykonane przez JW. z hrabiów Le- 
wickich hrabinę Emiliję Baworow- 
ska, JW. hrabinę Malanię Lewicka i 
JW. imci panię Kownacka z domu 
hrabiaoki Chołoniewskie, tudzież przez 
W. imci pana Alfreda Ohanowicza. 

To dzieło muzyki tak dla ucha przyjemne, 
zyskało niezmiernie na przerobienia przedsię- 
wziętóm w tym celu przez imci paoa Ruckga- 
bera, który takowe zastosował do żądań nowo. 
czesnego smaku, a biegłe i wprawne ręce, wy. 
konały je z tak nadzwyczajną doskonałością, iż 
je do wyższego rodzaju dzieł w królestwie to- 
nów bezprzecznie policayć można. 

Niowymowny urok rozpostarł sig na obrazie, 
którym publiczność niespodzianie zachwycona zo- 
stała. Wykonywujące damy, w skromnym ubio- 
rze, zdawały się być podobne do Cherubinów, 
które piebiaósko-czyste tony w uroczysiość za- 
miaru, jako radosne posłanki zwiastające szczę- 
śliwość z górnego świata na tę ziemię zlewały, 
by istota umnictwa w swojćj wysokićj treści po- 
jęta, poznana i wyrażona być mogła. 

Następnie aryja z opery: Robert diabeł Mayer- 
bera, śpićwana była z tralnością, wdziękiem i przy- 
jemnościa przez W. imci pannę Józefinę 
Boz aań aka, któryto oddział zakończony był du- 
otom z opery: /Montechi e Capuleti utworu 
Bellinicgo, wykonany przez JW. imci p a- 
nia Heleno z hrabiów Polityłów Tur- 
kałłową i W. imci pannę Adele Schil- 
ler de Shillenfeld. 

Tośmy widzieli i słyszeli, że potega śpiewa 
wprawionego umnictnem, wydobyć zdola z każ- 
dego serca źródło najczystszego uczucia, zwla- 
szcza, jeźli podobnie jak w tym przypadku, zja- 
wienia pełne uroczych wd:ioków, które po przed 
nas przemykają, z pożądanym głosem, znajomo- 
ścią kunsztu i zgłębieniem idei, w jeden spa- 
niały, muzykalny obraz się spłyną. 

Uwertara do opery: Lukrecya pana U, Marsch- 
nera, rozpoczęła oddział drugi. Charakter tego 
spapiałego utworu, zgłębiony był dokładnie przez 


naszych zwolenników kunsztu i z równą tralno* 
ścia jak smakiem, wykonany. 

Poczóm idący duet z opery: Semiramis Ros- 
sybiego, wykonany przez JW. imci pannę lie 
rolinę baronówną Langenaa i Ime! 
pana Bielinga, był pełen ognia, żywości | 
siły. Czysty , przenikający śpióćw przemowie! 
całą potęgą i glębokościa do czucia, które przy 
zakonczeniu grzmiącemi oklaski po całym gm8- 
chu się rozległa. 

Waryjacyje przez Vieuxtemps na tema z opt” 
ry: Lunatyczka Belliniego, napisane, grane by” 
ły prawdziwie z artystowską biegłościa i głęb?” 
kióm uaczaciem przez W. imci pana ei 
rotmistrza Jana Halzel. Dowiódł 99 
świetnie w tóm dziele swe misterstwo , prze% 
czystą grę, łatwość i trafność w pokonywaniu 
trudności tono-skladu i na przemiany przez €z” 
łe i wzniosłe wykonanie. 

Ostatnióm dziełem tego rozkosznego wieczo” 
ra, była aryja z chórem z opery: Bianca * 
Fernando muzyki Belliniego, wykonana przeć 
W. imci pannę Schiller, a towarzyszona prze” 
WW. pp. Dargun, Gloiasner, Gross!’ 
lilosson, Lewińskę, Löffler, Milde 
i Tłack. 

Rzokłbyś, iż mozykalny obraz odsłonił się " 

tóm miejscu przed zadziwionóm okiem widz? 
W śnieżnój i skromaćj szacie z zajmującą trat 
nością towarzyszył chór śrebroemu i dźwięczne” 
mu głosowi śpiówaczki, a pobliczność z 26 
chwyceniem i radością uszczknęła i ten ostatak 
piękny listek, z tego muzykalnego, kwiecisteg” 
bukietu, który kunsztownie i ze amakiem ułożo” 
ny, wzbudził w osobach wykonywających i 
każdym widza tak miłe, tak przyjemne ucz!” 
cie, jakie tylko szczęśliwe wykonanie i szl8” 
chetny onego zamiar, w sercu ludzkićm spró 
wic jest w stanie. 
„, Spaniałe oświetlenie i odpowiedne wamiaro”! 
i miejscu urrądzenie, równie jak nadobne i * 
wysokim stinpniu wytworne przyczdobienie sala” 
nu, przeznaczonego dla przybytku dam wykon)” 
wających, nio powinny także być przepomni*” 
nemi. 

Część korpusu strzelców Lwowskićj oby** 
telskićj milicyi, acz niewezwana, trzymała zw)” 
czajną straż w tutejszym gmachu teatraloym: 

a zaszczytne wspomnienie i prawdziwa w dig” 
czność zasługuje dyrektor muzykalnego towarzy” 
stwa imcipzn Jan Ruckgaber, który z o” 
lisrością niezmordowaną i poświęceniem włs” 
snych korzyści, oddawał się zupełnie wykonaniu 
muzykaloćj części tćjże przedstawy, i w vy 
razie udowodnił zoowu swój zapał i swoję życi 
liwość jek człowiek i jak godoy artysta. 
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Czysty dochód tego wieczóra wniósł 1531 zr. 

kr. w monecie konwencyjaćj. 

Dziwnie , jednakże madrze wydziela Przed- 
Wieczny swe wyroki. W ościennym kraju 
Została ludzkość nawiedzona strapieniem, aby w 
około nićj bujny ploa wyd:ła dobroczynność i 
W orszaku swoim przywiodła jeniosze umni- 
Ctwą, Które jedynie do czułych i szlachetnych 
terc z uległa tkliwością i szczćrościa się tulą, 

i A. B. P. 

Dnia 23. b. m. został tu stracony przez szubie- 
nice Piotr Bidiuk, syn włościanioa rodem 
2 Oleska, który dnia 31. marca 1837 r. w miej- 
ICQ swego urodzenia, dopuścił się połączonego 
rabunkiem morda, na żydówce Genendel Münzer. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej, 


Przez okręt Orfeusz otrzymano Z Newyork 
Wiadomości w Liwerpola do d. 20. marca. Przy- 
Jİ tam lord Gosford i zdawał się mieć zamiar 
Przed powrotem do Europy zwidzić Filadelliję 
Baltimor; tak w Newyork jakoteż w Bostonie 
Przyjmowały go władze z największą uprzejmo- 
ścią, — Słychać, że p. B. C. Howard, członek 
Ougresu z Maryland, uda się jako poseł do 
«ndynu, w miejsce pana Stevenson, który ma 
<Ljąć wydział marynarki. — Na granicy kana- 
yjakićj czasami zachodzą jeszcze utarczki po- 
Watąjców z wojskiem królewskićm, w których 
Ostatnie dotąd zawsze przewagę miało. 

Ważną jest przybyła z Newyork do Anglii tym 
POWyższym okrętem wiadomość, że także izba 
Sprezentacyjna przyjęła już tak zwany bil neu- 
Talności, dawnićj przez senat przyjęty, mocą 
którego prezydent Stanów Zjednoczonych otrzy- 

uje nadzwyczajne pełnomocnictwo, dla utrzy- 

wania ostrzejszćj neutralności Stanów w walce 
„ adyjskićj , piźli było można wykonywać do- 
d według zwyczajnych ustaw. Postanowienia 
lu tego dotyczą się mianowicie zabićrania wsze|- 
ich zapasów wojennych, mogacych służyć do 

‘parcia jednój lab drugićj wojnę prowadzącćj 
BFtyi, i ukarania osób, od których takie wspar- 
R pochodza. Do wykonania tój ustawy pre- 
ent ma moc użyć tak lądowój i morskiéj 
"Y jakoteż milicyi. 

Hiszpanija. 
i Moniteur z d. 18. kwietnia zawióra następu- 
tea depeszę telegraficzną z Bordeaux z dnia 
Poprzedniczego : »Piszą z Jaca konzulowi hisz- 
Faiúskiema w Bordeaux, że wyprawa karlistow- 
A Górnój-Arragonii została pobita w okolicy 


Barbastro, == Negri doia tegoż był w pobliża 
Somosierry, o 20 lieues na północ od Madrytu. 
Basilio znowu sie cisnał w góry Toledu. — Wnio- 
sek do ustawy o pożyczce, przyjęty w izbie de- 
putowanych 129 głosami przeciw 13, został 
przedłożony senatowi na posiedzeniu z d. 7go.< 
— Karlistowska Quotidienne dodaje do tćj de- 
peszy swoje następujące uwagi: »Nie wierzymy, 
ażeby wyprawa Górnej-Arragonii mogła być po- 
bitą w okolicy Barbastro. iorespondencyja na- 
sza z tak świóżój daty jak i owa hiszpańskiego 
konzula w Bordeaux, nie wspomina o żadnćj 
potyczce. — Zdaje sie, że Negri musiał oma- 
mić baczność Fspariera i z prowincyi Rorgos 
zwrócić się ku południowi, dla niepokojenia Ma- 
drytu. — Iiarlistowski jenerał ten uda się za- 
pewne do prowincyi Toleda, dla połaczenia się 
tam z Basiliem Garcia , lub obierze kierunek do 
Siguenzy i Molina d Aragon, dla działania we- 
spół z Cabrera, bowiem dywizyja jego nie jcst 
dosyć mocną, by sama w pobliżu stolicy utrzy- 
mać się mogła. — liorespondencyja liberalna 
z Bajonny donosi, że dowódzca Krystynistowski 
Castanieda napadł niespodziówanie dywizyję Ca- 
stora koło Ondoneda (w Enkarnacyjach) i za- 
brał jéj 337 jeńca. Mimo niezawodności tój 
liczby, jednak oczekiwać chcemy potwierdzenia 
tój wiadomości, zanim wiarę jćj damy.“ 
dligemcine Zeitung donosi z Madrytu pod d. 
4.15. kwietnia: »Don Basilio d. 31. marca oddalony 
był od Yebenes o cztćry godziny drogi, a d. 1. 
przebywał w Viarta. Flinter z wojskiem awo- 
jóm stał d. 30. w okolicy Daimielu; taktyka 
jego zdaje się na tém zasadzać, ażeby udać się 
na wschód , gdy nieprzyjaciel na zachód się zwróci. 
Rząd zdał teraz jenerałowi Pardinas naczelno 
dowództwo nad wszystkiém wojskiem sawojóm 
w Mancha i Toledo. — Hrabia Luchana (Espar- 
tero) z dziesięciu batalijonami, 400 jazdy i dzie- 
sięciu dział d. 31. t. m. wrócił całkiem niespodzić- 
wanie z Lermy do Burgos. Może wezwała go tam 
wieść, iż 16 karlistowskich batalijonów zagraża 
lewemu skrzydłu armii półoocnćj, zmosiwszy je- 
nerała Ribero udać się w pochód do Villarcayo, 
dla wzmocnienia jenerała Buerena. — Wiadomość 
o zajęciu Luceny nie potwierdza się. Cabrera stał 
d. 28. z trzema batalijonami w Onda, Forcadell 
w Alcora; zaś główny oddział karlistów zajał 
stanowisko w Chelva. — W Madrycie gwardyja 
narodowa co dzień ćwiczy się w broni; szańce 
dalój rozszórzono, fosy napełniono wodą i zaczy- 
nają już gromadzić Żywność. — Wyprawa hra- 
biego Negri daży kierunkiem ku Molina, wi- 
doczna by się z Cabrerą połączyć. Iriarte, który 
objął dowództwo po jeverale Letre, ściga wyprawę 
z 10 batalijonami. Espartero wrócił w swo pozy” 


eyje nad Ebrem. — Odjazd hrabiego Łatour-Mau- 
hourg widza chętnie w Madrycie. Ambasador 
ten mało sobie zjednał przyjaciół swoją do naj- 
wyższego stopnia posunioną przezornością. Pana 
Fezensac znają już tutaj. Twierdzą tymczasem, 
ale nie wióm z jakiego powoda, Że na mocy 
tajnego układu nie może taki, kto należał da 
francuzkićj interwencyi r. 1823, zajmować urzę- 
du dyplomatycznego w Madrycie. Zachodzi py- 
tanie, ażali nasz gabinet nie będzie z tego po- 
wada a dworu Tuileryjskiega reklamował.a 
Quotidienne z d. 14. kwietnia mieści nastę- 
pujace pożniejsze wiadomości z teatru wojny: 
»List z Bajonny z d, 9. donosi, Že brygadyjer 
karlistowski Tarragual, odniosłszy niebezpieczny 
szwank od konia, do Nawarry przewieść się ka- 
zał. Brygadyjer Ripalda objął po nim dowódz- 
two wyprawy Górnćj-Arragonii. — Nasza pry- 
watna korespondencyja z Bajonny wspom'na tak» 
że o pochodzie hrabiego Negri, który, stosownie 
do powyższćj depeszy telegraficznćj, d- 6- w po- 
bliżu Somosierry przebywał, Dywizyja ta składa 
się z 5000 do 6000 ludzi. Merino z joota kar- 
listowską raszył się także w prowincyi Soryi, 
Jenerał ten zajął Viauezę a junta dostała się aż 
do Antigua-Clunia. — Banda gerylasów karli. 
stowskich , złożona z 300 ludzi, d. 7. wtargnęła 
do Villagonzalo, o pół lieue od Burgos; za- 
brała tamtejszój gwardyi narodowćj 64 karabinów 
i zaciągnęła w rekruty 23 młodych ludzi; ścigana 
od załogi miasta Burgos umknęła da Sierry.a 
W madryckim Correa Nacional z d. 5. kwiet- 
nia czytamy: »Przeczucia nasze o szkodach, ja- 
kie Basilio w Almaden zrządził , niestety speł- 
nionemi zostały. Według nadeszłych do nas 
wiadomości, nieprzyjaciel przez dwa dni (26. i 
27. marca), w których był w posiadaniu tego 
miejsca, wyrządzał w kopalaiach spustoszenia, 
jakie tylko na myśl mu przyszły, i zniszczył 
wszelkie do fabrykacyi używane narzędzia.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 7. kwietnia odbyli zgromadzenie lordowie 
tajoćj rady, dla wzięcia pod rozwagę wielu do- 
tyczących się koronacji przedmiotów, Na radzie 
tój byli obecnymi : arcybiskupi kanterbarejski i 
Yorku, biskup londyński, Æar/ marszałek (książę 
Norfolk), lord prezydent (Lansdowne), piérwszy 
lord izby skarbowój wraz z innymi ministrami 
gabinetowymi, królewski wielki ochmistrz (lord 
Steward) i wielki koniuszy dworu (Master of the 
Horse). Oprócz wielu rozkazów do najwyższych 
urzędników dworu, przesłano także rozkaz sze- 
ryfom kraju, by odezwę koronacyjną kazali pu- 
blikować po wszystkich Kościołach tak w kraju 
jako tóż w stolicy, co zaraz dnia 8go, jaka 
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w niedzielę, nastąpiło. Tymczasem pan Ham9 
w protokuł izby miższój wciągnął tę uwagę» 
że dnia 10go kwietnia wniesie na przedłożenie 
szczegółowych rachunków o kosztach Koronacji Jé- 
rzego 1IL., Jórzego IV.i Wilhelma IV, wraz z wyks- 
zem , zjakich funduszów takowe opędzone były 
i kosztorys koronacyi królowój Wiktoryi. — Naj- 
nowszy numer londyńskićj »Gazety dworać z8- 
wióra drugą odezwę królowćj pod względem ko” 
ronacyjnćj uroczystości. Królowa w odezwie té 
zrzeka się uczty i wszelkich ceremonij, jakie nie“ 
gdyś w Westminster-Hall dziać się były zwykły» 
tak, iż cały obrzed koronacyi zostanie ograni- 
czony li na westmiasterskie opactwo. Obrzę 
całowania przy składaniu przez parów hołdó” 
przynależnych , będzie zapewne także bardzo 
zmodyfikowany. Zimes robi uwagę, że także 
król Wilhelm IV. przy koronacyi swojój prote” 
stował przeciw tćj ceremonii; ale wtedy książę 
Wellington i inni zacni lordowie w izbie wyższój: 
obstawali za tóm, ażeby co do słowa wypełni 
dawne zwyczaje. 

Na posiedzeniu izby wyższćj d.9. kwietnia 
znowu wniesiono kilka petycyj o jak najprędsze di® 
Murzynów zniesienie czasu nauki, a lord De® 
man, lord-wielki-sgdzia , korzystał z tój sposob” 
ności, do powtórzenia ustnie swego dawnićj wli* 
ście do lorda Brougham wyrzeczonego zdaniś* 
że parlament wcale nie był upoważnionym robot? 
Murzynów przyznawać plantatorom na pewni 
tylko liczbę lat. — Na posiedzenia izby nif 
sz éj bil lorda Glenelg, do poprawy aktu eman 
cypacyi Murzynów , był po raz trzeci odczyta”) 
iprzyjęty, przyczóm p. O'Connell oświadczył. je 
zaraz po świętach Wielkićj- Nocy wniesie, aże”) 
wszystkie na nauce zostające Murzyoki umieści 
w klasie nieużywacych po plautacyjach uczoió“" 
(Dla umieszczonych po domach Marzynów €£9 
nauki — w sprzeczności z robotnikami po pla” 
tacyjach — astaje jaż zd. 1. sierpnia r. b.) 

Statkiem parowym „Albany otrzymano w Hs” 
wrze nowsze wiadomości z Nowego-Jorkau, aż do 
dnia 24. marca. W Nowym-lorku powstanie ka“ 
nadyjskie przez klęskę, jaką rokoszanie w Point“ 
Pele-lsland ponieśli, uważano za ukończone- 


Francyja. 


Jenerał Sebastiani przybył dnia 10. kwietniś 
z Londyna do Paryża. Na czas nieobecności swo” 
Je] w Londynie zawierzytelnił barona Bourquen'l' 
jeko sprawojącego interesa króla jmci Fraacuzó”' 

Proces Huberta ma się odbywać przed sądem 
as8yssów w piórwszój połowie maja. 

Zdaje się, że przyszło do otwartego zer 
przyjaźni między rządem buenos-ayreskim a ko*” 
zułem francuzkim , który zdjął z swego pomies% 
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kania choragiew francuzką, atóm samóm urzę- 
owanie swoje zawiesił. Wedłag listów z Buenos- 
Ayres (umieszczonych w dzienniku angielskim 
ourier), do aktu tego spowodować go miały dzi- 
wne preiensyje ludu w Baenos-ayres, który każ- 
ego nudzoziemca, po trzechletnim w kraju po- 
ycie, zmusza do służenia w milicyi — czemu 
konzul angielski, co do poddanych Wielkićj Bry- 
tanii, sprzeciwiał się często i ze skutkiem. Kon- 
zul [rancuzki otrzymał w obecnym przypadku 
zlecenie od swojego rzadu , by co do tego punktu 
nie ulegał. Zarazem konzul doniósł o tym wy- 
padku francuzkiemu admirałowi w Rio de Ja- 
Deiro, zaopatrzonemu na podobny przypadek 
W potrzebne instrukcyje i oczekują w przeciagu 
Bześciu tygodni przybycia jego do buenos-ayre- 
akiego porta. Oprócz tego mają Francuzi inne 
Jeszcze zażalenia, robiące spór ten bardzićj za- 
wikłanym. 
Szwajcaryja. 

Zmarły Laharpe mianował pp. Perdonnet, 
ojca, profesora D. A. Chavannes i profesora Mon- 
Dard wykonawcami swego testamentu. Laharpe 
zapisał miedzy ianemi Kantonowi Waadt swoję 
biblijorekę, wyjawszy owe książki, które jako 
puściznę posiadał i kilka dzieł w przedmiotach 
dziejów przyrody; odkazał mu także portret Ce- 
sArza Alexandra, dar tego monarchy, z życze- 
niem, by mógł być wsali wielkićj rady amie- 
Blczony. ltantonowi Tessin, od którego otrzy- 
mał zaszczyt prawa obywatelstwa, zapisał 20 lui- 

orów w Dagrudę dla nauczycieli po szkółkach 
Wiejskich , lub na zaprowadzenie wzajemnój 
nauki, — Dziesięć luidorów przeznaczył auto- 
Towi najlepszćj książki elementarnćj, z którćj 
Ucrniowie mogliby czerpać zdrowe pojęcis o obo- 
Wiązkach , jakich obywatel kantonu Wead prze- 
Strzegać winien przeciw nowemu porządkowi 
Toczy it. p. Laharpe wykonawcom swego testa- 
mentu powierzył swoja koresponieucyję z Cesa- 
Tzem Rossyi i życzył sobie, by tekowa w całości 

ez wszelkich uszkodzeń zachowaną być mogła. 
Niemcy. 

PGazeta Hanowerskac z dnia 14. kwietnia do- 
Rosi: Z pewnością dowiadujemy się, że Król 
Jmć przyzwolił co do istoty na wniosek powszech- 
Noego zgromadzenia Stanów, dotyczacy się publicz- 
lego ogłaszania sejmowych rozpraw; tym koń- 
cem przeto będa odtad w pismie naszóm podobne 
rozprawy Stanów umieszczane. Także z prze- 
szłych rozpraw udzielona będzie w krótkim wy- 

azie wiadomość o przedmiotach pojedyńczych.<« 

Prussy. 


Gazeta W. Księstwa Poznańskiego 


"mania 20. kwietnia r. b. zawióra następującą ode- 


zwę królewska: »Do poddanych Moich 
katolickich Wielkiego Ksiestwa Po- 
znańskiego. — Doszło Mnie z sprawiedliwóm 
nieukontentowaniem , że źle myślące osoby, sta- 
raja się rozpościerać śród was mnie manie, jakoby 
zamiarem Moim było, kłaść przeszkody i ście- 
Śniać religije katolicka w wolnóm onój odbywa- 
niu ijój naukach wiary. Lubo oczekiwać mogę, 
że podobne kary-godne usiłówania nie znajdą 
z strony waszćj przyjecia , jako codziennemau do- 
świadczeniu w swych łamliwych dażnościach 
przeciwne, dla uprzatnienia jednak wszelkich 
watpliwości o Moich w tój mierze monarszych 
ojcowskich intencyjach , uznałem za potrzebne 
oświadczyć wam: że jak dotad, tak i nadal wy- 
raźca wola Moją jest, stosownie do patentu ob- 
jęcia posessyi, z dnia 15 meja 1815, zabezpie- 
czać was co do waszćj religii, a zatóm nie do- 
puszczać, aby zawarowana prawami Mojomi kra- 
jewemi wolność wiary isumienia, w jakimkol- 
wiek przedmiocie na: * kościoła, przeszkody 
lub nadwerężenia doznawała. Wolność wiary i 
aumi"nia, przez przodków waszych utrzymywana 
ispełniana jest Moim najunilniejszym zamiarem 
wam zachować; lecz dotknąć nawzajem musi 
tego ostrość powierzonćj Mi od Boga monarszójj 
władzy, coby się poważał , chcieć stan ten rzeczy 
zmieniać , przez fałszywe wystawiania osłabiać 
ulność waszę wsłowie waszego króla i podkopy- 
wać miłość i zgode, w których z radościa dla 
Mnie, wyznawcy różniących się chrześcijańskich 
konfessyów, w państwach Muich obok sicie żyją. 
Pozostawajcie więc przy obchodach wiary waszćj 
w kościołach waszych i proście wraz 2e Mną Boga, 
aby eszechmocnpością swoja wytepił wsz.lkie. 
szkodliwe nasiona niezgody inieutności ltóreby 
złośliwa chęć, lub źle zrorumiana i błędem 
uwiedziona gorliwość, śród was rozpościerać 
usiłowały. — Berlin, dnia 12. kwiotnia 1038, — 
(Podp.) Fryderyk Wilhelm 6 


Rossyja. 


Adjotant skrzydłowy pułkownik lsa”* Bieło- 
si. lski- Biołorierski wynalszł szczególnćj budowy 
drogę, która nazwał sanną, i zastosował do 
nićj nowy gatunek wosu. Droga takowa nie jest 
nic innego, jsk na odwrót wzi:ta droga zwy- 
czajna; tam koła, zamiast toczyć sio po drodze, 
są odlane z Żelaza i umocowane nad odza wosa- 
dzanych na nićj ramach drewnianych ; koła te 
służą jedynie za środek do wprawiania w rach 
wozu, składającego się z długićj skrzyni pa pło- 
zach, w których wyżłobione sa rowki, azóroko- 
ści dzwonów kół odpowied:jace. Próba zrobiona 
z rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, na drodze sannćj, zbudowanój za miastem 
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na wzór, przekonała, że jeden koń może snadno 
po nićj ciągnąć ciężar 400 pudów, i to dosyć 
predko , gdyż po 1 wiorścia pa 20 minut. Po- 
dług obrachowania, budowa wiorsty takićj drogi 
kosztować będzie w Petersbargu, 10,350 rub. as. 
Sanie kosztuja 220 rub. W skutek prośby lsię- 
cia Biełosielakiego-Biełozierskiego i zgodnie z de- 
cyzyją rady państwa, wydany ma został pod 
dniem 31. grudnia 1836 r. przywilej na ten wy- 
nalazek, na lat dziesięć. (Gaz. Poz.) 


G a > 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


(1) Lwów d. 26. kwietnia 1838. Cena pro- 
duktów w handlu hurtownym: Szumówki 20 
stopniowój garniec jest pe 25 kr. m. k.; od 
miesiąca mało co jéj zbyto, kupujacy nie bar- 
dzo się o nię dopytują, bo zużycie bardzo małe. 
W handlu okowita nie » asz ruchu, małą tylko 
ilość 30 stopniowćj przedano garniec po 35 kr. 
m. k. O widokach na przyszłość nie mozemy 
nic powiedzióć. 

Pszenicy korzec stoi na 3 zr., Żyta na 2 zr. 
48 kr., jęczmienia na 1 zr. 36 kr., hreczki na 
4 zr. 48 kr., owsa na 1 zr. mon. [tonw. Ceny 
ruszyły się nieco i podniosły, ponieważ 1) ża- 
dnych tu nić ma zapasów, a z powodu robót 
w pola mało co z za-rogatek dowoża, 2) na o- 
ziminy utyskuja już tu i ówdzie. 

Cetnar łoju jest po 17 zr. do 17 zr. 30 kr., 
miodu z woszczynami po 14 zr. do 14 zr. 30 
kr., patoki 12 do 13 zr., przędziwa konopnego 
43 do 14zr., potażu Gzr. do G zr. 15 kr. m. k. 
Produkta te są poszukiwane. 


Gdańsk d. 14. kwietnia 1838. W tym tygo- 
dniu poszukiwano pszenicy daleko więcćj, ani- 
żeli w przeszłym spodziówać się było można. 
Zo spichrzów kupiono kilka partyj pszenicy, 
ogółem 500 do 600 łasztów , taszt po 325 do 
360 zł. pr.; — także zgodzono na dostawę psze- 
nicę klsinstddterską, łaszt po 340 do 360 zł. 
pr, — co wszystko znamionuje, iż z za-granicy 
są dopytywania. Za 119 funtowe żyto płacono 
na giełdzie 230 zł. pr. za łaszt. (Pr. Handl, Zeit.) 


Wełna. 
Jakie są widoki na tegoroczną strzyże? 


Mimo że Stany Zjednoczone Ameryki, wstrzą- 
śnione przeszłorocznóm przesileniem pieniężnóm, 


Żadnćj jeszcze do dziś dnia handlowi wełną nie 
dają rękojmi, przocież w krajach austryjackich 
zakontraktowano tu i ówdzie wcale wysoko, te” 
goroczną strzyżę. Na czóm tedy opiórali się ku- 
pujący? — oto na kilku pobłysnych w handlu 
chwilach i na doniesieniach z grudnia r. 1837 3 
stycznia r. b., zapowiadajacych niejakie korzyści: 
Podobno nie co innego, jak zaciekłość w spe” 
kulacyi, popędziła ceny nad miare. — My utrzy” 
mujemy: iż ceny strzyży z r. 1838 będa takie 
samo, jak w przeszłym roku, — a jeżeli wełna 
tu i ówdzie pójdzie nieco w górę, to chyba tam, 
gdzie w przeszłym roku zbyt tanio była sprze” 
dana. Za utrzymywaniem naszćm następujące 
mówia fakta: 

1) Przesilenie pienieęźne w Ameryce, którego 
skutki dotad jeszcze boleśnie czuć się dają. Opła- 
kany stan finansów w Stanach Zjednoczonych 
nie jest już Żadna tajemnica; głęboka rana nie 
da się zagoić piórwszym lepszym uśmierzającym 
środkiem (jak n. p. projektowanym subtrcasury 
bill i innemi); a lubo ostatnie wybory zdają się 
korzystną dła banku narodowego obiecywać zmianę; 
przecież według najświóższych doniesień, hory- 
zonl handlowy zawsze jeszcze nie może się wy- 
pogodzić. Ze strony Anglii nie masz zamówień, 
— gotowizny brak zupełny, tak iż niestychanóm 
dotychczas zdarzeniem , nie dawno 2 do 3 mi- 
lijonów funtów szterlingów z Anglii do Ameryki 
w gotowiźnie posłano. Skutkiem tego jest: 


2) Zmniejszony ruch, a nawet i czątkowe u* 
stawanie fubryk angielskich , które bez zamó- 
wek zamorskich tylko wegetują. 

3) Ogromne zapasy; — przy nadchodzącój no- 
wćj strzyży, dawniejsza wełna traci w oczach 
fabrykantów, 

4) Wpływ, jaki stan fabryli angielskich (od 
stosunków handlowych Ameryki zawisły) wywiera 
na jarmarki i fabryki stałego ladu. 

Wszystko to dokładnie rozważywszy, wyrzec 
można: że na ten rok ceny wełny zajmą wpra- 
wdzie stałe stanowisko, ale w górę nie pójdą j 
i chyba tylko szczególnie pięknie myta, I 
w przeszłym roku zbyt tanio przedona wełna; 
cokolwiek wyższe (pozoynie) uzyskać może ceny. 

(Preus, Handl, Zeit.) 
— Z ZZO ZZA 
TEATR POLSAIL. 


W poniedziałek : Syrena z Dniestru, czyli: Terefere W 
tarapacie, ktotochwila czarodzićjska w 30 
aktach. 
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